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Z e  Lwowa d ■ 19 P aździern ika .

Seym 1 przez N.  Pana  n a y w y ż s z y m  
P a t e n t e m  Z d .  I 9g 3 S i e rp n ia  r.  b. r o z ­
p i s a n y .  d r j a  w c z o ra y  sżtfgo uroczyście 
z a g ^ i o n y  został .

P r s e d w c z o r a y  o godz in ie  i s z r y z  p o ­
ł u d n i a  C.  K. n a d w o r n i  Kommissarze  : 
] W ■ I .»n-cy Hr»bia  K r a s i c k i ,  D e p u t a t  
W  y(I7.1 u S t a n o w e g o  . 1 W .  Jan Urus-  
k i  1 h m r r o w y  D e p u t a t  t e go ż  w y d / i a ł u  
o k a r a l i  p rz e d  J W .  tych  Króles tw G u ­
b e r n a t o r e m  sw o ie  p e ł n o m o c n i c t w a .

W  d n i u  zaga ien ia  S ty mi i  C .  K. 
w o y s k o  i mi l icy ia  k r a io w a  s t a n c y  w 
p a r  dz ie .  J W .  Gubei  n a t o / , j a ko  P r e ­
zes  S t a n o w y  le c h . ł  w u r o c z y s t y m  p o w o -  
» ’c sześcmi k> n m i , p rzed  k t ó r y m  sz ła 
l i czna  s łużba  w  b a r w i e ,  a po  obu s t r o ­
n a c h  p o w o z u  , d o m o w n i c y .  W  p o w o ­
z ie  p a r o k o n n y m  t o r o w a l i  d ro gę  d w a y  
G u b e r n i i a l n i  S e k r e t a r z e ,  i a ko  Aktuary-  
BSZe Se ymu.

P r  zy  w c h o d z ie  do  b ih l i o ta k i  U n i ­
w e r s y t e c k i e *  , iafco mieysca  ob ranego  
na  pu b l ic zn e  pos ie dzeni a  te g o ro czn eg o  
S e y m u ,  p r z y y i r o w a l i  J W .  G u b e r n a t o r a  
JW w .  D y g n i t a r z e  K o r o n n i  j od prawa*

dz  II go na  mieysce d l a  t e g ó z  w yz na czo -  
ne.

Po odczy ta n iu  aay  w y ż s z y c h  r e s k r y ­
p t ó w  w y d a n y c h  do Prezesa  SranowegD 
i w s z y s tk  eh c z t e r w h  S t a n c w  tego K ró ­
le s tw a  , t ak  w N e m i e c k i m ,  iak w P o l ­
sk im i ę z y k u i  Prezes S c y m o w y  m i a ł  na -  
Stępuiącą M a w ę  :

Prześwietne zgrom adzone Stany !

“  D z is  po  raz  p ie rwszy  staie się u-  
d z i a i t m  m o i m  z aszczy t  p r z e w o d n i c z e n i a  
te m u  P r z e ś w i e t n e m u  Z g r o m a d z e n i u  S ta ­
n ó w  i w ic h e n ia  s.ę s t o c z o n y m  z a s t ę p c a ­
mi tego  zacnego  N a r o d u ,  k tó rego  dobru  
z radośc ią  ca łą  moię usiiność p o ś w i ę c a m . , ,

“  W p r z e s z ł y m  roku  sumo t y l k o  do ­
pe łn i en ie  ś w i ę t y c h  o b o w i ą z k ó w ,  k t ó r e  
na m n i e  us iczęs l ]  w u  iąca ob ecnoś ć  Nay.- 
i a ś n i e y s z e - o  P a n a  w ł o ż y ł a  , z d o ł a ł o  
w s t r z y m a ć  m m *  od tego u r z ę d o w a n i a ,  
k tó r e  l ic'C pom iędzy  o ay p ie rw sz e  i nay-  
droższe  z a s z c z y t y  mo ieg o  po w o ła n ia .  ,,

“ Z a is te !  wi e lk i m lest z a m i a r ,  k t ó ­
ry  nas w tem mieyscu g r o m a d z i  , w y ­
n ios ły  p r z e d m i o t ,  d la  k t ó i e g o  W a s ,  
P r z e ś w i e t n e  S e n n y ,  z a u fa n ie  M o n a r c h y  
z w o ł a ł o . , ,
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“  Nadaremnie  w p r a w d z i e  scaralibyś-  
rnf  się utaić przed sobą trudne położenie,  
w  k t ó r y m  nas nie/, w a ł c z o n y  popęd sto 
s u n k o w  te g o c z e s n y c h  po st aw i ł .  P i e r ­
w s z e  ź r ó d ł a  z a r o b k o w e  kra iu  d o t k l i w e  
p m io s f y  s t r a t y .  — N a t ę ż o n a  p i lność  ro l ­

n ik a  nadaremnie  szuka n B \ r y * łą  d otą d  

dro»; j  od p  w ia d .ń ą c e y  n,(grody , K i r a  na­
wet ob f i t oś ć  z ie m io p ło d o m  n o w y c h  t ru ­
dności  scaie się p rz y c z y n ą .  ,,

“  Le c z  cc w ł a ś n ie  trudności  muszą  
koniecznie cel działania W a s z e g o  w n . y -  
pięki i ieyszetn ok aza ć  świet le  i wzniecić 
w  W * s  ż y w e  poznanie tego w y s o k i e g o  
s t a n u w i s k a  , kcóre łaska N .y iaś-ńey szego 
Pana  obradom W a s z y m  w s k a z a ł a .  ,,

“ N:ezbr«>nn« k aż d em u  p o ie d y n cz o  
poki  na łonie  z w y c / a y n y c h  z«trudień 
s w o i c h  p r z e b y w a j  mieć przed  o cz a m i  
te ty łku  potrzeby  j k t ó i e  pod nie w z a ­
kres ie  ogra n ic zo n eg o  iego d z a L n i a  p o d ­
padną.  Niezbromio w  nat łoku m imentu 
dla u c i ą ż l i w o ś c i  n a y b l i ż cy  docyką iących  
pr z eo c zy ć  w a m e  korzyśc i  , k tó ry ch  mi-  
m.) tego u ż y w a .  —  W a m  przec iwnie  
P a n o w i e  ! gdy  z g r o m a d z a c ie  się u s t o­

pni  T r o n u  dla radzenia  o dobru p o w s z e ­
chnemu, w  ro zsz er zon ym  z a k r e s i e ,  k t ó ry  
się przed w z r o k i e m  W a s z y i u  o t w i e r a ,  
przystoi  obiąć zu p e łn ie  po łoże nie  Narodu  
i c ię/a r  d o l e g l i w o ś c i ,  na które  się ż a U i  
z w a ż y ć  z d o b r o d z i e y s t w y , kcćre in i  się 
pod  u s z c ? ę ś ! iw ia ią c e m  berłem Na y ia śn ie y -  
szego Pana  c ioszemy.  — W a m  prz ys to i  
Z zapasu  W a s z y c h  dośw iadc ze ń  i 2 zna-  
io m o ś c i  l i c z n y ch  ź r ó d e ł  z a s i ł k o w y c h  , 
kcóre nam nietknięte  pozosta ią  , w  z a u ­
faniu w  łasce n « y d o b r o t l i w s z e g o  M o n ar ­
ch y  czerpać z a s pn ko ie n i*  na prz y s z ł oś ć . , ,

“  C z y ż  u c i s k i ,  kcóre  nasze ro l n ic ­

t w o  d o t k n ę ł y ,  są G a l i c y i  t y l k o  wtościę

w e ?  C z y ż  nasz t y l k  > producent  t r o s z ­
czę się b rak ie m odoycu i p ł o d o w  bezce* 
n e m ?  Nie  zaiste.  — Nie  ty lko  od ic-  
dney  do drugiey g r a n i c y  C es a rs cw a  , nie 
ty lk o  od iednego do drug ieg o  kra inca  E- 
u r o o y  b r z m i  t i  S >ma s k a r g a  — wbcymu-  
ie O i - . a  n a yo d le g l ey s z e  części  świata  , a 
n a w e t  k ia ie ,  które we w /g lęd z i e  b o g - c c w  
m ię d z y  nn y pi er w s ze  po l iczonemi  być zą- 
s ł n g u i ą ,  dos wiad cz i i ią  r ó w n i e ,  i a k  i m y  
s k u t k ó w  , z m ien ion yc h  z a ad es z f y m  s ta­
nem pows zc ch uc y  sp o k o yn o ś c i  s tosun­
k ó w .  , ,

“  A  czy natomiast  u ż y w a i ą  kra ie  
p o w s z e c h n e m  zniżeniem ce n  i n i k n ą c s m  
odbytem r ó w n i e  c i ę ż k o ,  a n a w e t  c i ę z e y ,  
j a k m y  , do t k n ię t e ,  r ó w n y c h  z nami  k o ­
rzyśc i  ?  .,

«< W y s t a r c z y  ra mienic  n iektóre t y l ­

ko z między  n ie z l ic z on y ch  dob rodzieystw ,  
którenai n ie zm o rd o w a n a  s taranność n a ­
szego n a y ł a s k a w s z e - o  Kró la  nas ob da rz y ­
ła.  O J  lat piętnastu cieszy  się G a l i c y i *  
stanem niezamęconey  s p o k u yn os c i  , i o- 
k ro pn o s c i  w o y n y  nie doznała  — w o y i k o  
zosta ło  p o m n ie y sz o n e .  S y n o w i e  O y c z y -  
zny  w r óc i l i  pomiędzy  s w o i c h ,  do spo- 
k o y n y c h  zatrudnień p r o d u k c y i  , a  uzu­
pe łn ienie  w o y s k a  bardzo  mało  od kra io-  
w e y  ludności  w y m a g a .  ,,

“  R o l a i k  ani u c ią ż l i w o ś c i  l i cz ny ch  
k w a c e r u n k ó w  nic doznaie  , ani  nsń  da­
lek ich i bl i skich p o d w o d  za  n iedostate­
czną  zapłacę nie n a k ł a da ją .  ,,

“  D la  opatr zen i*  potrzeb  w o y s k a ,  
w p r o w a d z o n o  n o w e  zba wie nn e  syscenia ,  

k t ó re  pos ia da cz owi  z iemi  zamiast c i ę ż a ­
ru , p o ż ą d a n y  zarobek  , a namiąsc w y ­

płoszonych danin dobrowolny odbyt po-

i
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“  S p r a w i e d l i w o ś ć  n s y d o b r o t l i w s z y  
M o n a r c h a  , sobie za 5 o d ł e ,  a s w o im  u-  
rzędt m za n ieodstępne p r a w i d ł o  przez na ­
c z y ł .  ,,

• • Ż a d e n  n a k ł a d ,  pom im o na g lących  
potrzeb f i n an so wy ch  ki  a i e w y c b  , oie iest 
ea nadto w - e l k i  u w a ż a n y m  , gdzie  t y l k o  
id/ ie  o uskutecznienie spiesznego i  ści ­
s łego  w y m  aru s p r a w ie d l iw o ś c i .  Sędziom 
nie p o d l eg ł o ś c i  d o z w o l o n o ,  a p r z y s t o y n e  
■  t rz ym ani e  z a p e w n io n o .  .,

“  D o m y  k a r y , gdzie  potrzeba tego 
w y m a g a ł a  , poz»kl  d ; « o .  o

‘ • P r z y  onySh urtądzenin  w z ’ ęto za 
cel piękne zadanie , by zamiar ukarania  
z p r . w j m i  chrztśc i iań sk iey  in . lo ś . i  p o u ­

c z y ć .  ,,
“  G o d n ą  u wi e lb ie n ia  obronę prz ec iw 

sa m uw ol ne y  przemocy  i b e z p r a w i u , z a ­
c h o w u j ą  nam obie n ie p o ró w n a n e  k . ięg i  
u s ta w  p r a w n y c h ,  w  k t ó r y c h  glębok*. w ł a ­
dza  mą dr o ś ć  i lu4 ?kosć Nay iaśn iey  szego 
i c h  t w ó r c y  nie p rz e ż y t y  p o m n ik  sobie 
w y s t a w i ł y ,  i i

“  R z u  d e  w z r o k i e m  na ok oł o  siebie 
m o i  P a n o w i e  i czy  z n a n y  w a m  iesc lud, 
g d z ;e n ie tyka lność  m a ł ą 1 ku , bezpieczeń­
s t w o  osob wolność'  R e l i g i i ,  iednem 
s t r w e m  Spukoyne uż y w an ie  tych pier­
w s z y c h  k o r z y ś c i  , k tóre ż yc iu  w ar to ść  
n a d a i ą , znayda  się sumienniey s z a n o w a ­
ne i s i lniey osfomone , i ak  ped o p i e k ą  
m ą d r e g o  p r a w o d a w s t w a ,  k tóre s taran­
ności  N a y ia s n je y s z e g o  Pana w * n n i ś m y . ,,  

“ T a  i e j o a k  m c eg r an ic zy  ła sję na  
tem , b y  nadać ludom u s z c z ę ś l iw io n y m  

n a y w y ż s z y  w e w n ę t r z n e g o  b f " iÓee 2c" s tw a  
s topień .  — N ie  ł * c w o  z n a y d ó e  R e l i g u a  
w  i n n y m  k rr ju  w s p a rc ie  r ó w n i e  skute­
czne.  C i ą g l e  w z ra s t a ł ą ce  potrzeby słu­

żby  B o z e y  f  nie są iuż w i ę c e j  z o s t a w io ­

ne na n -dc stateczne po je dyn cz e  u s i ł o w a ­
nia.  n iektórych  dusz p o b o ż n y c h . , ,

“  Zna cz n ym  b ; r d z o  kosztem utrzy-  
muie rząd u s t a n o * ienin ku w y k s z t a ł c e ­
niu u c z n i ó w  stanu du c h o w ne g o .  W s p i e ­
ra s t y p en d ) i a m i  uboższy ch  s łuchaczów 
teologi i  i p r z y k ła d a  się do utrzymania  
d - w n i e  bez po m oc y  zostawionego  du­
ch ow ie ń s tw a .  W  W a s z y c h  o c z a t h  z a ­
cni P a n o w ie  po w s z y s t k i c h  częśc iach  
k r a . j  po/.kładan.ó ust ano wi eni a  n a u k o ­
w e ,  w  to w s z y s t k o  h e y n ie  u p o s a ż o n e ,  
czeg o  te u w a ż n y  zamiar w y m a g a ,  w  k t ó ­
rych  W a s i  s y n o w i e  i  W a s z e  c ó r k i  z u ­
pe łne w y k s z t a łc e ń  e o t r z y n u i ą .  >•

‘ ‘ C z y ż  potrzeba z w r a c a ć  u w a g f  W a ­
szą  na te l cznc zasady  , k tóre  ku zabcz- 

. 1 ■ . . . , . p ieczeń u ’ y c i *  i  z d r o w i *  p rz ed s i ęw zię­
to '? U c z n i ó w  n a u k i  l ek arsk iey  pub l icz ­
nym ko sztem p o k s ż t a ł c o n o , urzędnikom 
z dro w ia  doc hody  w y m i e r z o n o ,  część w y ­
d a t k ó w  na leczenie  -z ara ź l i wy ch  chorób 
Skarb  p u b l i cz ny  z a - t ą p i ł ,  n ie oez p i fC Łeó *  
s t w o  z.1 ra zy  m o r o w c y  , rozstawieniem 
nader k o s z t o w n e g o  granicznego  ko rd on u  
od w ró c o n o  i ż y c ie  dz ie c i  W a s z y c h  prz ed  
Spusiosłeth.imi jadu  o s p y ,  szczepieniem 
k r o w i n k i  ochro nio no .  O p r ó c z  tego r a ­
c z y ł  N a Y ia ŚP ie ysz y  Pa n  m e r y . n o  u t r z y ­
manie ustanowień dla p o d r z u t k ó w  , a łe 
i k o s z ta  leczenia  o b łąk an yc h  na um y ś le  
u b o g i c h ,  przeiąc n* S k ar b  publiczny* ,, 

“  Przez tak l icznt dobroczynne  u- 

Stanowienia  dopełn ione  są bez w ą t p i e ­
nia nay w a ż n i e j  sze w a r u n k i  p o i  któremu 
r o i n i c t w o ,  rękodzieła i handel wzrastać 
i siły k r a i o w e  od natury  n a d m e  r o z w i ­

nąć m o g ą .  P r ó c z  tęgo  ieszcze  d U  za 
chęcenia  pi lności  e n a k o m  te nagrody  po* 

w y z n a c z a n o  G d z i e  d « w n i - y  w c a l e  nie, 

a lb o  tylko b*rd *o  trudne Mommu«ikacyi

( • >
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i s t n i a ł y ,  okazu ą  s ' ę  teraz dla handlu  w 
pr zec iągu  m i l  w ię ce y  iak 3 7 0  > w w s z e l ­
k i c h  k ieru ikach d/o g i  w y b o r n e j  knszto-  
w n e m i  m iscami o pa t rz o n e ,  nie wzmian-  
kuiąc ieszcze o w y c h  zn acz ny ch  robóc , 
k tó r e  się w  z up ełn ym ciąsju w y k o n a n i a  
znayduią  ku da l sze mu tego dobroczynne­
g o  u st an o wi en ia  rozsz rżeniu. P i z y  w y .  
znaczeniu celt  , i ak w i e l o r a k ie  z pomię­
dz y  n a j n o w s z y c h  u>taw c e ln yc h  d o w o ­
d z ą ,  podniesien ie  k r a io w e y  prod ukcy i  
b y ł o  prz em ag a ią cy  m w z g l ę d e m ,  k t ó re ­
mu p o ż yt e k  dla f in a n s ó w  u st ąp i ł .  ,,

** Po dnie s ien ie  miast R ' ą d  n ieprzer­
wanie  za ieden z n*y w a ż u  e y s z y ch  przed­
m i o t ó w  u w a ż a ł .  O d  s t e k c y  az do o-  
Statnich g r m l c  kraiu spotka  o k o  W a s ze  
m o i  P a n o w i e *  w i e l o r a k i e  t e g o dążenia  
Skutki , a w  t y lu  mieysc ac h  , k tóre n ie­
d a w n o  1 icijvrti były prz yt u łk ie m maley  
l i cz by  mies ’.k  .r iców , b aw i  nad p o c i ąg s-  
i ącem wddo-v iskiem ruchu skutecznie pra­
c o w i t e g o ,  l i c z n e j  c ą g i e  w z r a s t a ią c t y  
lud no ść ’ . J a k  m ó g ł b y m  nakoniec  m ó ­
w i ą c  o do oro dzi cy s t wa ch » które G a l i c y -  
i a  p i v e z  Nsy ia śn ie y sz e go  Pana o t r z y m a ­
ł a ,  p - m i  iąć z ap ro w ad ze n ie  S t a n ó w  k r a ­
to w y c h  • k io re mu  pomiędzy  te  mi dobro-  
d z i e y s t w y  iedno Z mi c y s c  n ayz na kom ic-  
Szyc h  na leży ,  „

Nie m o ż e  uv ść  przenikfośc. i  Wn- 
Szey > że d> założenia i w ż y w y m  ruchu 

u t r z y m a n ia  tak r ó ż n y c h  i wi e lk ich  i s ta­
nowie ń  , niezbędnemi s.t wie ik ie  ś rodki  i 
p o ł ą c z e n i e  sil w s z y s t k i c h  i cze »u ieszcze 
po p r z y w r ó c o n y m  pokona t o w a r z y s z y  
konieczność u ż y t k o w a n ia  z czasu spokoy-  
f lości  do w y p e ł n ie n ia  o b o w i ą  i k o w  , w  
cz as i e  w o j n y  . trzydziestoletnie/ p r a w i e ,  

s a p ^ g n i o n y c n  , » do z«g' :  enia na z a w s z e  

»^J j o £} 6H r * n M o n ar c hi i  z a d a n y c h . ; ;

u  T e r a ź a i e y s z e  u c i s k a ig e e  srósunką 
w y m a g a i ą  z»i<tc w i ę k s z y c h  od W i s  iak 
d aw n ie y  w y s i l eń .

“  L ec z  i tu n i t  godzi  s*ę p r z e o c z y ć  
t e * o ,  c o  i u ż  dla u lżenia  poda tk uj ąc ych  
z d z i a ł a n o ,  i co się i cszcze  z n a t ęż o n ą  
czynnośc ią  gotuie.

“  Po da te k  od posiadłośc i  grunco- 
w y c h  do t r w a ł e g o  i s p r - w i e  i i iw s ze go  
w y m i a r u  zp ro w a d iO n o  i nie i mord iwa 
nego  iest przedmiot- in  zatru L r e i u  , a -  
by  nadać k r a t o w i ,  kosztem w y ł ą c z n y m  
R z ą d u ,  dobrodr- icys two dokład^eg  fr«* 
tustru p o da tk o w e go .  — P r ^ w o d  w s s w o  
wz g l ę d e m  wyb ieran  a podaukow z e z w a l a  

dla n aw ie dz on yc h  p r z e z  n ie s -częś l i  we 
t ra fy  po s ia d a c z ó w  ziemi , na znac/.ną 
ulgę w podacku , dó koorey ś w ie ż o  w s z y ­
s tk im klassorri r ó w n e  p r a w u  nadano.  .,

‘ ‘ T a k ż e  co do isc-ty p ,da tk u  ar i icłi  
i lości  raczy ł  N a y ia ś m e y s z y  P<n w  nay-  
n o w s z y m  czasie  znacznego  d o z w o l ić  po ­
m n i e j s z e n i a .  W  na stępstwie  d o z w o l o ­
n y c h  naytast tawiey  reKlama cyy  przeciur 
sk ut ko m r e gu la cy i  po latku  ::r n u t o w e g o ,  
o t r z y m u ią  n i e p r z c r w a u ‘ c l iczni  pos iada­
cze gró i . tow u m n ie j s z e n i a  p o d a t k u ,  oea  
prze łożenia  na  i r n y c u  pod t k u i ą c y c h , 
w y n ik ł e g o  z tąd dla f inansów u b y t k u . , ,

“  P o d a tk i  z y d u w s t w a  cey dla ga i l i -  
c y y s k i e g o  handlu i ro ln icze go  z ar o b k u  
tak w a ż n e j  klassy  l u d u ,  znsta iy  Znacz­
nie u m ia rk o w a n e .  Podatek r z e m j o s l o w y ,  
d r o g o w y  , sl tfadka na  domy cyr ku la rn e  i  
s z s r w a r k i  do i J r o g  teraz  właśnie z up e ł ­
nie uchy lone  zasca fy .  K o s z t a ,  na kt óre  
podatki  by ły  dotąd prreznaczone  , p r z e j ą ł  
S k a r b  publ iczny 5 Zadney nato  w  ża ­
den inny suosób nie w y m a g a  d a n in y .  K o ­
rzyśc i  pochadz j jcey z tąd ulgi  tein dobro-  

cz y n o ie y  na  w s z y st k i e  stany się ruzci^?
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g n ą .  im b ar dz iey  , m i » n o w : c i e  co  do 
dr<>® pu b luźnych  ot w i e r a ją c y  się namiasc 
u . i ą ź l i w e /  dan iny  - o t c w y  z a r o b e k ?  o- 
b.eg pieniędzy  nie o m y l n ie  U ' y w i .  ,,

/ *t C z y ż  potrzeba in n y c h  d o w o d ó w ,
b y  os-ągnąć  przekonanie,  że bez przestan­
ku postępuie się d r o gą  po lepszenia  losu 
p o d a t k u j ą c y c h ,  i ze t y l k o  n a y j w a f t o -  
Wnie»sz» potrzeba w y d a t k ó w  k r a i o w y c h  
zdoła przeszkodzić w  ten moment  z n a c z -  
n ieysz«mu jeszcze p o d a t k ó w  u m ia rk o ­
waniu .

“  W  samey  z w ł o c e ,  k t ó ra  ie szcze  
mie ysce  mieć mus ia ła  , znaydaie  g ł ębo ­
k ie z d a n e  W a s z e  zacni  P a n o w i e ,  po w o d  
dc  z a s p o k o j e n i a , i  do p o c i e c h y  w z g l ę -  
dem n a y b l iż s t c y  p rz y s z ł o ś c i .  N a y s w i ę t -  
sze prz ed m io ty  dobra M o n a r c h i i  n ie  m o ­
g ą  stać się o f iarą  monientalaey t rudnośc i .  
W  Zaśnie dla t e g o ,  że N a y ia sn ie y  szy Pan  
S w o im  Judom t r w a ł ą  i  g r u n t o w n ą  po­
m o c  podać pragnie , nie m żna  ra pte m i 
z a i e r o z w a ż n ą  Szybkośc ią  do o g r a n i c z e ­
n ia  dacho  I ow  , k t rych  M o n ar c ha  tak  
ba rd zo potrzebuie , p r z y s t ą p i ć . , ,

“  Z w o l n a  t y ł k a  i  s t o p n ia m i ,  i ak 
w s z y s t k o  co ie$i wi e ik ie m , i mocy erwa*- 

I  łści i wzrostu  nabyć p o w i n n o ,  zdoła  

r o z w i n ą ć  ©brane s y s t e m a ,  i przynieść  
d o y r z a łe  o w o c e .  ,,

“  U s ł y s z y c ie  dziś moi  P a n o w i e  \ k r ó ­
le w sk ie  pos tu laty  na nadch odz ący  rok  
a d m i n i s t r a c y j n y . „

“ W a ś z e  n i eog ran ic zo ne  p r z y w ią z a -  

' n ie  do p o ś w ię c o n e y  osoby  N a y ia sn ie y -  
szego P . . n a ,  i w , s o k i e  p r z y m i o t y  W a ­
szego  charakteru  n a r o d o w e g o ,  nadto mi 

* i  d o k ł a l  ie z n a n e ,  bym m ó gł  zostawać  
w  p o w ą t p i e w a n i u  o du ch u ,  k cór y  W a ­

sze obrady  o ż y w i a ć  b ę d z i e . ; ,

“ S p r a w i e d l i w i e  z ac h o w u ie c ie  n ie z ło ­
mne zaufanie  w  dobroc i  Naszego  N^yła-  
s k a w t z e g o  O y c a  O y c z y z n y . — Prze ko ­
nał  On się w  p o ś r ó d  W a s  o W a s z y c h  
d o l e g l i w o ś c i a c h  , i W a s z y c h  potrzebach.  
Serce  Je go  nieustannie dobrem Jego  4ner -  
nych poddanych zaięte , nie zna , dr ożs ze­
go  życ zenia  , iak żeby przynieść  im ulgę.  
Mądrość W a s z y c h  u c h w a ł  tak dobrze u- 
gr u n to w a n ą  s ta w ę  W a s z ą  n i enaru szoną  
z a c h o w a ,  poda  w s p ó ł c z e s n y m  i p o t o ­
mnoś c i  w z n o s z ą c y  p r z y k ł a d  zg o dy ,  w i e r ­

ności  i mi łośc i .  „

“  Dek laru ię  n i n i c y s z e m ,  ż e  Seyn* 

iest e t w a r t y  ■ ,,

Z  P a r y ż a  d. 12 P aździern ika .

Kr ó l ,  k tó re g o  r o c z n i c a  u rodzenia  d .  
9 b.  nv  p r z y p a d a ł a ,  p r a c o w a ł  dnia tego 
z Miniscrami  s k a r b o w y m  i J s pr a w  zag ra­
n icznych  , a nazaiucrz p r e z y d o w a ł  na ra­

dz ie  M i n i s t r ó w .

O k ó l n i k i e m  zalec i ł  Kró l !  A r c y  i  B i ­
s k u p o m  , aby d.  1 6 P a ź d z i e r n i k a  w  w s z y ­
s tkich  k o ś c i o ł , c h  o d p r a w i o n e  b y ł y  u r o ­

czyste  e x e k w i i e  za duszę ś. p. K r ó l o w e /  
M ar y i  A n c o n m y ,  n a  k tó ry ch  z n a y d o w a ć  
się maia  w ł a d z e  c y w i l n e  i w o y s k o w e .

P o m ię d a y  ©sonami , kt ,  re w t y c h  
dniach p o k a z a ł y  się u D w o r u ,  z n a j d o ­
w a l i  się Pose ł  A n g i e l s k i ,  P .  Karo l  btu- 
a r t ,  i P.  B e n ia m in  C o n st a n t .

Podczas posłuchania d.  3  b. m .  ro­

z m a w i a ł  Król  nader g rz e cz n ie  k i l ka  m i­
nut  z  P .  R o y e r  - Col lard .  G d y  się od­
da l i ł  p r t a ł  się J -  K M. Kc i a  T a l le y r a n d a  
o  n a z w i s k o  d e p u t o w a n e g o ,  z k t ó r y m  w  
tey  c h w i l i  r o z m a w i a ł .  ”  N .  Tanie ( o d*  

p o w i c u z i a i  X ż ę j  by ł  t *  R o j re r -C o i l ar d . , ,
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”  C z e m u ż  mi W P a n  ( rzek ł  Monarcha  )
w c ze ś n ie y  nie p o w i e d z i a ł e ś ,  b y łb y m  go 
lepiey  p r z y i ą ł . , ,  ”  Sądzi łem ( o d p o w i e ­
dz ia ł  z n o w u  X z e )  że g o  W . K . M .  znasz}  
n iamze  mu W K . M .  ł a s k a w e  w y r a z y  na 
piśmie donieść ?  ., ”  Donieś mu W P * n
( r z e k i  M o n a r c h a )  i z a p e w n iy  go o  m o ­
i m  szacun ku.  <,

D zi e n n ik  H a n d l o w y  z a p e w n i a ,  iż. 
A^ent Kolumbiysk i  , P. Hurcudo,  podczas  
s w e g o  tu bawienia  z na leżycemi  w z g l ę ­
dami  by i  u w a ż a n y  i n j w e c  iego tu po ­
byt  by i  przedfuzony .  Miał  on  otrz y m ać  
z a p e w n ie n ie ,  iż leżeli z w i ą z k i  hand lowe 
między  Francy] ' *  i Ko l u m b j ią  nie m e g a  
leszcze  nastąpić i  tedv pr ez co nieupa 
da ią .  Pr z ez  okręć E l i *a  , k tó ry  dn a 3 
Marca a Santa Marta  o d p ł y n ą ł ,  odebral i­
śmy ta k że  w i a d o m  ść ,  że F ra n c u z i  w o- 
k o l i c y  tameczney  bardzo dobrze przyię-  
tenai b y l i ,  i n a w e t  ich Gubernator  do 
siebie zaprasza ł .  P rz ek o n an o  się bo w.e m 
że o ie pr zy i ac ie i sk .e  zami?ry  Francy i  p r z e ­
c i w  tey R z p h e y  przez A n g l i k ó w  t y l k o  
rozpuszczone  b y ły .

U m i e s z c z o n y  w A n gi e l s k im  D zi e n ­
n i k u  Goniec p r y w a t n y  l ist  z P a r y ż a  z a ­
wiera  :  że zaraz po wyi eżdz ie  Hayt ańs k ic h  
d e p u t o w a n y c h  rząd nasz p r z y g o t o w a ł  
w y p r a w ę  p r z e c i w  St.  D o m i n g o .  D.  23 
S ierpnia  ws iad ło  w B i e s t  4000  w o y s k a  

na o k r ę t y ,  k tóre  z es ka drą  Admi ra ła  Du-  
j e r i e  pod Hayci  p o ł y n i e ,  naprzó d sta- 
r ć się będzie za ło ży ć  ki lka  s ta n o w is k  i 
r o t p o c 2 ą ć  uk łady  z p rz y c h y ln e m i  F r a n c y i  
na./ .e  ni l tsmi » a - leże l iby  b r f y  bezskute­
cznemu , tedy r o z p o c z n ą  się kro k i  n ie ­
pr zy jac ie l sk ie  i  eskadra  dla zamknięcia  
t w t e z n y c h  p o r tó w  będzie zmocniona .  
G ab in et  A n g ie l s k i  iest o tern u w ia d u m i o -  

« y  ,  i  w i e r n y  z a s a p i e ,  iż  k a ż d y  k r a j  ma

p r a w o  do odz ys kan ia  s w y c h  o s a d ,  ż a ­
dnego wzglę dem tego nie u c z y n i ł  pr ze ło ­
żenia .  Dzien nik  G w i a z d a  pocz yr u i e  ca ­
łą  o s n o w ę  tego listu za bnykę.

S y n o w i e  F a u c h e  ( X d a  Otrantc )  ta  
p o z w a l i  do sądu X ęgarza L e r o u g e , k t ó­
ry  kaza ł  P a m ię t n ik i  i ch  o y co  d r u k o w a ć .

X ż e  Br an c as  La  uraguais  , przyiac iel  
s ł a w n e g o  L a v o i s i e r , umarł  tu teraz  w  
92 roku ży c ia -  F r a n c y ia  w i n n a  mu  udo­
skonalenie robienia porcelany .

W d o w ę  po St.  A n g e ,  t łumac zu  prze­
mian  O w i d y u s z a ,  l i c z ą c a  lat  7 0 ,  zna­
leziono d. *9 z.  m. w  domu Zię c i a ,  k t ó ­
rego  o d w ie d z i ła ,  zabitą .  P o de yr zc n  e pa^ 
da na tamecznego rzeznika.

O ne ^ da y  na w n i y ś c i u  do lasku  V m -  
ceones popełn iona aoStała n a d z w y e r a y n a  
zbrodnia.  P e w n a  ko bieta  przechadzi ła  
się \ i d w o y g i e m  s w o ic h  d z i e c i ,  około  4 
l *c m a i ą c y ę h , dobrze ubranych  i p i ę ­
k n y c h  , gdy w  południe nadeszła stara 
kobieta z d w iem a m ę żc zy z n am i  i prosi ła 
o p o z w a l e n i e  u c a ł o w a n i a  o b o y g a  d z i e c i .  
M it k a  d o z w o l i ł a  i p r z y p a d k o w o  o d w r ó ­
ci ła  s ię ,  gd y  s ł y s z y  w  tey c h w i l i  k r z y k .  
B i e g n i e  i znaydule jedno dziecię p r z e *  
pchnięcie nożem w  piersi  z a b i t e ,  a dru­

gie śmier telnie c ięciem w  czaskę ranione,  
tak iż  na  ręku un os z ą ce go  ducha  w y z i o ­
nęło .  U w i ę z i o n o  o p r o c z  m a t k i  iednego 

c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  pyta ł  się •  i i aybl iższe  
w y j ś c i e  z  lasku i mekcóre  osóby z a p y ­
tał:  czy l i  na t w a r z y  n iema iak iey  p l a m y  
Z e  tak często o dw ied zan e  mie ysce ,  a w ł a -  
szcza w  Niedzielę o  po ł u d n io w e y  g o ­

dz in ie  obrano  na u m ó w i o n e ,  i a k  Się 
zd a i e  z a b o y s t w o  , r ó w n i e  z a d z i w ia  ,  
i ak  w y z n a n i e  m a t k i ,  że te d z e c i ,  i a k -

f co lw ię k  6 Jat  mai ^**  ś w i s ś o  WY*
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kra dz i on e  zosta ły .  Sąd  dochodzić z a p e ­
w n e  ścis ło będzie tey p ie k i e ln ey  z m o w y .

Z  L ondynu d. 8 Październ ika.

D  4 b- m- by ł  w ie ik i  obiad u N.  Krp-  
, Ja w  W i n d s o r ,  na k t ó r y m  z n a y d o w a l i  

się Xzę  W e l l i n g t o n  i P o s ł o w i e  A ust ry -  
iacfci i R o s s y v s k i  z s w o ie m i  mał żon ka mi .
0  negday Xzę  E st erh azy  r o z m a w i i t  d ługo  
z  J . K  M. i pożegnał  s i ę ,  gdy w  poni e­
d z ia ł e k  na stały ląd odpłynie .

L o r d  G r * n v i l l e  z aw ie z ie  , iak m ó -  
w ą ,  pismo od naszego Monarchy  z p o ­
ż a ł o w a n i e m  z po w od u  śmierci  L u d w i k a  
X V I I I  i p o w i n s z o w a n i e m  wstąpienia  na 
tron  F r a n c u z k i  K a r o l a w i  X.

O d  nadeyścia  os tatn iego  p o c z t o w e g o  
Statku  z L i z b o n y  ro zp ocz ę ły  się na nowo 
n a ra d y  mię dzy  ko mm is sa rza ni i  P ortu ga l -  
skiemi i B r a z y l i y s k i e m i ; sądzą  w i ę c ,  i ż  
K r ó l  nie iest da l ek i m od poiednania się 
W d o b r y m  sposobie.

Ni eu tru dz on y  W ę d r o s y n i k  Kapitan 
C a c h r a n e ,  p r z y b y ł  d. 8 S ierpnia  do Bar-  
badoes .  P o s ta n o w i ł  on przebiedz niezna­
ne dotąd ok o l i ce  pe łu d ni o we y  A m e r y k i
1  dostać się na g ó r y  Andes .

Shureham w Sussexu  z ac ze n a  z w o l ­
na s t aw ać  się zn ac zą cy m  p o r t e m ;  od lat 
1 2  c ic  pom n o ż y ło  się tam w c z w o r i i a s ó b .

Z  K a lk u t y  na des z ł y  tu donies ien ia  
do 6 Maia  kr ó ie  dosyć są zas pok ai a ią ce mi  
w z g  ed em w ó y n y  z B i - m a n a m i .  Os tat n i  
co fa ią  się córa* da ley  na południe,  a An*
•  [ 'cy postąp i l i  aż do G o w a h a c t i , s tol i cy  

kra iu Ąss am  , kcorego  R ;  ah został  nie­

d a w n o  h a ł d o w n i k i e m  A w y .  W  K a lk u c ie  
rozes/ la  s’ ? w i e ś ć ,  nie zas ług^c*  wen ie  
na w i a r ę ,  12 podczas dz ia łan ia  woysłe 
naszy ch  p r z e c i w  R a n g o o n  poks z-óo  się 

p j l n  jcn ey Strony 3000 ,n ieprzy iac io ł

g r o ż ą c y c h  w ta rg n i en ie m  <Jo kra iu  A n ­
g ie l sk i eg o .

Do Cagl iar i  p o w r ó c i ł  Ne apo ł i ta ns k i  
Konsul  z  A l g i e r u ,  po ni e wa ż  D e y  ż ąd a  
od Neapolu  300 ,00 0  do la ro w .

W  L i m a  'nie miano  do. 27 K w i e t n i a  
żadney wiadomośc i  o postąpieniu naprzó d 
Bo i ,  ra ra  z T r  uxi l lo , i  ta s to lica  zosca* 
w a l a  c iąg le  w  ręku H i s z p a n ó w ;  hsndel  
dla n ie p t w n e y  p r z y s z ł o ś c i  zu elnie t sm 

ustał . 1
W e z w a n i e  P rezydenta  . B o y e r  w o l ­

nych M u r z y n ó w  w północney  A m er y c e  
do osiądłeti j ja na H a y c i ,  dobry  w z i ę ł o  
skutek ;  z N o w e g o i a r k u  pop ły nę ł o  ich 

t Mm do 5»o.
P o d ł u g  p r y w a t n y c h  l i s t ó w  z  C u p -  

C o a s t , A sch an tow ie  w  ustępie przez k r a y  
F a n t y s ó w  w y w a r l i  okrOpną z e m s t ę ;  nie 
zost awi l i  n ik og o  p rz y  ż y c i u ,  ani ż ad n e­

go m i e s z k a n i a  ca łe g o .
A m e r y k a n i n  , nazw is k i em W h i t i n g ,  

b y ł  przed 30 laty od psa w ś c i e k ł e g o  u- 
k a s z o n y .  Ostatn i*  iego chorob *  , na k tó ­
rą  w 56 roku życ ia  u m a r ł ,  o k a z y w a ł a  
w s z y s t k i e  z n a k i  w ś c i e k l i z n y .

Kupiecka N o w o io r s k a  G a z e t a  do­
niosła o przybyciu jen e ra ła  La f oyct te  _is!c 

nascępuie : “  W c r . o ra y  z a w i n ą !  do na­
szego portu ok ręt  Cad mus  , w y ł a d o w a ­
ny radością i o k r z y k a m i  dla 10 miU. lu­
d u  nań ocz ekuiąeych .  ,,

Od granic Tureckich d. aS tyrześn.a.

P o d ł u g  G a z e t y  Pu wS ze ch n ey  c a ł y  
S tambuł  z a g n i e w a n y  iest prz ec iw  Vi ce -  

k r ó l o w j  E g i p s k i e m u  , i  s ąd /ą  , i ż  P o r ­
ta , t d y  zdradz ieckie i ego p lany  na i a w  
w y s z ł y  , nie będzie sic . i lużey o c i ą ^ - ć  , 
co bądź ■ a s t ą p i , og łosze nia  g»  s w o i m  
nie pr ey ia c i e lc m .  — Z  Zanie  j Kortu na-
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des z ły  iednak doniesien ia  zap rz ecza iąee  
r i r c z v n n o s c i  Ibrahima B a s z y .  Miał  on 
po d  Zea  przy Atenach  W ylą dow ać  , ale 
p o p a d ł  n ie szc zęś c i u ,  że zetka f  się z w s z ę ­
dzie o b e c n y M i ł y kan ym  Miaul im który  
sp» l ' ć m i s 1 3  E . i p s k i e  f r e g a t y ,  k i l k a n a ­
ście p o m n i e j s z y  h w o i e n n y i h  i 80 p r z e ­
w o z o w y c h  o k r ę t ó w  zabrać i resatę f lo t -  
ty  roz pr o s zy ć .  Dodaią  n a w e t  : że Ibra-  
h im b.  Sza z n a j d o w a ł  się na iedney z 
sp a lo n y ch  f regat .  Donies ien ia  ce p o t r z e ­
b u j  ie L a k  potwierdzenia .

—  Dt . ia  29. —•
G a z e t a  S m ir n e ń sk *  z aw ie ra  pod d. 

1 1  W r z e ś n i *  co n a s t ę p u j e :  T u rc y  ude­
rzal i  po  -trzy r a t y  nadaremnie na G r e ­
c k ą  f lotcę p»d  Sam os .  K . p i c  n B as z a  
dat  n ł k o n i e c  zn ak  uderzenia na n ią  po 
c z w a r t y  ra*  ale przest rach  M uz u łm a ­
nó w pr z ed  pal  nenii  s t a t k a m i  zniszczy ł  i 
ten zama ch.  G r e c k a  s i ła morska  nie 
o dn ios ła  ieSzcze n i g d y  tak w i e l k ie y  c h w a ­
ty  , i a k  w  t y m  dniu.  T u r e c k a  gabara  
maiąca  400 Judzi p o t y k a ł a  sic z m a ł y m  
G r e c k i m  b r y g i e m ,  k t ó r y  o ieśm ia ł  i ey  
Zachaczyy } w  tem n a d p ł y n ą ł  in ny  b ry g ,  
o k r ą ż y ł  n ieprzy jacie l ską  gabarę i zatopi ł .  
L u d  zna l az ł  g ró b  w  b a ł w a n a c h  morsk ich .  
G d y  w a /e cz n y  Ka nar i  zapa la ł  T u r e c k ą  
f re g a t ę ,  z b l i ż y ł  się do niey o 10 k r o k ó w .  
T u r c y  w y s y p a l i  z  m as ztó w g r a d  kul na 
G r e k ó w ,  lecz z z f  t o w a r z y s z ó w  Kana-  
r e g o , c h a c i a ż  na p r l o d z i e  ok rę tu  s t a l i ,  
d w ó c h  t y l k o  z a b i t y c h  zosta ł o .  Kanar i  , 
k tó ry  na za i ut iz  na przy lądek  M y k a l e  
w y l ą d o w a ł ,  n ie  z n a l a z ł  0 3  mi le żad ne­
go n ieprzy  aciela  , tak  spieszno przest ra­
s zeni  A zy ia n ie  p o u c i e k a l i .  Z  rem w s z y st -  
k ie m  pod Psi  1 i ( 0 6  mil  na po ł u dn iu  od 
D ib bur nu  ) z a a ł a d p a y  iest  n « w y  oboz , 

a le  t y l k o  z  s a m y c h  J a n c z a r ó w .  S t a ł a ;

Buc>va i iey o k o l i ce  są zniszczone.  S«* 
mosianie nabral i  z n o w u  od w ag i  1 zeszli  
z g ó r , dla zebrania w i n a .  L ec z  nieprze-^ą 
minę ła  i e s . cze burza.  N o w e  w o y s k u  z -  
J a n c z a r ó w  z ł o ż o n e ,  do kcoreg -am B a ­
sza S m i r n e ń s k i , H a s s a a ,  5000  tni d„sta*  * 
w i ć ,  niemniey iest k r w a w e  i zd o b yc z y  1 
c h c i w e .  Florry T u r e c k a  i E g ip s k a  stoią 
na k o tw ic ac h  przed w y s p ą  S ta n c h io .  D o ­
tąd m i a ł y  w i a t r  p r z e c i w n y .  Zresztą  pa- 
nule na nich k a r n o ś ć ,  i co ż o ł n ie rz  po- 
trzcou e , p ia coo em  iest g o t o w i z n ą .  Są* 
• J i ą ,  i ż  obie te f lotty będą odtą ■ razem 
działać .  E s k a d r a  G r e c k i e g o  A dm .r a ła  
M.aul i s  znayduic się w Pathmos.

\V Missolungi  pod d y r e « c y i ą  Deme-  
t rego  Paulen , k tóry  odbyt w P a r y ż u  na­
u k i ,  za łożona  został*  s zk o lą  i pocz ta  li- 
s re w a  ć_> Ns-up ia .  — N o w a  reduta aa 
w n i y ś c iu  do portu Miss o lu ngi  o t r z y m ał a  
n a z w i s k o  w a r o w n i  B i r o n a . — W  A r g o s *  

u łoż y ł  rząd s w o i m  kosztem szkołę wza-  < 
ie mn eg o  uczenia w  Naupl ia  o t w o r z o n e  
vr k ró tcę  zostanie g im naz y i um .  W i e l u  
ucz on ych  u t w o r z y ł o  Helcńską  a ka d tm i ią ,  
k t óra  szc zt g u ln ie y  trudnić się będzie ule­

pszeniem r o l n ic t w a  w  G r e c y } .

Z  Szłokólmu d. y Października.

K r ó l e w i c  N as tęp ca  tronu i iego M a ł ­
ż o n k a  w y i a d ą  d. 7 l ub S b. m .  z C h r y ­
stianii , a staną tu J .  < 4- K i o l c w i c o w a  

ma  bydź  prz y  nadziei .
Jenera ł  m a j o r  Hr .  Brahe obiął  z n o w u  

d o w o d r . t w o  nacj boczną  g w a r d y i ą  kon ną .

N a  w y s p i e  H w e n  tego lata przy  k o ­
paniu studni natra f iono  na m u r y , które* 
sądzą  b y d f  szczą tka mi  d a w n e g o  obser­
w a t o r i u m  s ł a w n e g o  A s t r o n o m a  T y t h o *  

brah e.
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Z  Wiednia d. 19 Październ ika .

N a y n o w s z e  doiTesienia z M n c h en d o  
i ś  b. m.  z a w i e r a i ą , Iż N. K i ń l o w a  ma 
s.ę coraz l cpiey  : d. \6 zrana o d w i ą z a ­
n o  iuż rękę  l l eka rze  o ś w i a d c z y l i ,  \z 
rana  iest z ag oi on ą .  J .  C .  W .  A n^r x iążę  
F ra n c is ze k  Ka ro l  o c z e k i w a n y  byt  dziś  o 
godzin ie  3  z południa w V i n c l i en- P r z y ­
b y c i e  tego X c ia  s p r a w i  u D w o r u  i  w  m i e ­
ście naywięks- .ą  radość.

J . C .  K.  Ad gabinetówem s w c im  pi ­
smem do p ier wsz ego  s w o ie g o  W ie l k ie g o  
M a r s z a ł k a  X c ia  T r a u t m a n n s d o r t f  udz ie­
l ić Bay łaskaWicy  r a c z y ł  k r z y ż e  ^C. K. 
g w i a ź d z i s t e g o  orderu D am sk ie go  Dam ie  
p a ł a c o w e y  N .  C e s a r z o w e y ,  X ięż nie  , Kin- 
sk iey  , z domu B a r o n o w e y  K e r p c n ,  w y ­
li icsioney na O c h m i s t r z y n i ą  > 1 , ob iema 
D a m o m  D w o r s k i e m  E l/b iec ic  Hr abi ny  
C » v r ia n i  i W i l h e l m in ie  Hrabiny  W  urm-  
brand przy  N .  X i ę z n i e  Z o i l i  B a w a r s k i e j ,  

p rz ys z łc y  M ałż o n ce  J . C .  W .  Ar cy i t ięc ia  
F r a e c i s z k a  Karola.  — Piśmetn gabineto- 
Wem z d. b. m.  do w z m i a n k o w a n e g o  

p? ; r ws zc go  W i e l k i e g o  M ar sz a łk a  mi an o ­
w a ł  N. F an  P r e 2 t s a  p ow sz ec hn ey  Ka-* 

n e r y  nadw arncy f  M ichała Hf. N a d a s d ,

z o ś w ia d c ze n ie m  n a y ł a s k a w s z e g o  swoie-  
go ukonrentowania  z d o ty c h c z a s o w e g o  
k ie r o w a ni a  w y d zi a ł em  M in is ter s tw a  skar­
b o w e g o ,  Minist rem S k a r b o w y m .

2  Madryt u d. 30  Września .

W c z o r a y  i u i i ś  z gro ma dza l i  się 
w s z y s c y  M in is t ro w i e  , a d*i ś  P.  Zea Ber-  
n u d e z , w s z y s c y  z a g ra n ic z n i  P o s ł o w ; e ,  
w i e : c  c z ł o n k ó w  R a dv  stanu i / .nakomit- 
s/.ych o s ó d  poiechal i  do E = k u r i a l ,  zape­
wne  d a  u c a ł o w a n i a  reki  Kr ó l e w s k i e y  *  
p ow od u ‘o b ch od ro n cy  lucro rocznicy o- 
Swobodzenia  K ró l a .  J u t r o  w  Wieczór  
za  danem w e d z w o n y  znakiem w s z y s t k i e  
d o m y  w Madrycie  będą oś wi e co n e

W c z o r a y  w  w ie czó r  za p r z y b y c i e m  
gońca z W a le n cy i  rozeszła się w i e ś ć ,  iż  
pod B c n i c e r t o  w y l ą d o w a ł o  1500 k o n s ty -  
tu ey io n is t o w ,  Zdaie się i e d n a k , że p r z y ­
wiez ione przez niego pismo ty cze  się t y l ­
ko u w ię z i o n y c h  d o  s p r a w y  Je n er a ła  S t.  
Marc należących  osób.

B y ły  Minister skarbowy E r r o  został 
w  W a l ad fd id z ie  u w i ę z i o n y  i papiery ie- 

go są tu przysłane.  M ó w i ą  , iż  on na­
leży do spraw y przeciw S a n t a - C r u z  i



) (  10 ,38 ) (

nic  byt  ani z rozk azu  kt órego  z M in i ­
s t r ó w  , ani Intendenta  po l icy i  u w i ę z i o ­
ny i ale na m o c y  prosto z Ga bi n et u  Kró­
l e w s k ie g o  wys/. łego.  W  tvmż c  czasie w  
F * m p e l u n i e  uwię z i ony  został  P • Marlo , 
k tó ry  pod E r r o  byt  na cze ln ik iem dy w i-  
z y y n y m  w w y d z i a l e  sk a rb o w y m .  T a k i ż  

los  spotkał  wi e le  osob d i w n i e y  na m o c y  
w y r o k u  przebaczenia uwoln lon  ch. Xciu 
V r i a *  nakazano z Madrytu  wyiechwć. 
P r z y  wszy stk i ch  smutnych  tych o k o l i c z n o ­
ściach skarb publiczny iest próżny  i nie­
m a  żadnego w i d o k u  p o ż y c z k i .

Z  ro z k a z u  R a d y  K a s t y l i y s k i e y  u- 
t rz ym ui ący  domy nauki  oboi ry  płci  muszą  
w  przec iągu  dni  30 odby dź  n o w e  exa- 
mina  pod utratą patentów.

Ko rreg idor  Gr e n ad y  de Carn^es M a ­

l ina  posłał  J .  K .  M. w podarunku 3^,73* 
r c a l o w ,  t y l e ,  i l e iego tegoroczni*  płaca 

wynos i*
N i c d w a n o  banda  zabra ła  z pa s tw i ­

ska pod Araniues  znac zną  l iczbę K r ó l e w ­
skich  ko n i .  T o ż  samo sca/o się k i lka  
razy za p a n o w a ni a  J o z e f a  Bon* par tego.

2  L izbony d. 29 Września.

K r u i o w a  m i e s z k a  c i ą g l e  w  z am ku  

Q le luz .
P r z y b y ł a  tu z n a c zn a  l i czba  w  na der  

b 'ednym stanie z n ayd u ią cyc h  się P r a z y -  
l i i a n o w .  O t w o r z o z o  dia niey s a l a d k ę ,  na 
k t ó r ą  Kro i  n a y p i e r w s z y  się podpisał .  — 
D .  *4 przy-byt tu n o w y  A n gi e l s k i  Poseł ,  
p .  A ’ Cuurt .

Z  Bonn d , u  Październ ika .

W t J e r i y  p o p o łu dn iu  nadbieg ł  tu g o ­
niec Z s m u t n ą  w ia  iurhoscią o nagiey  
śmięrc i  J v V .  Kr .  Prusk iego  jenera ła  Ba-  

Thielem uin d o w o d z ą c e g o  Smem

ko rp u se m  w o y s k a .  S to iąc y  tu osadą 7 M y  
pułk u ł a n ó w  u l a ł  się zaraz w  d r o g ę , 
d la  oddania pr z y  u ro cTyscym pogr zebie  
zmar łemu os tatn ich  h on o ró w .

Z  Minchen d. f  P a ź d ziern ik a -

O n eg d ay  z a c z ę ła  się tu corocznie  
p oś w ęcona ro ln iczemu gospodars twu u- 
roczystuśc na ł ąc e  S.  T e re s s y .  N N .  Kró­
l e s t w o  z s w o ią  R i  dz iną  zaszczyc i l i  tę 
u r o c z y s t o ś ć , na iuo rey  z n a y J o w a l o  się 
pr zes z ła  20 ,000 ludzi.

D w ó r ,  k tóry  przeniósł  się do s to ' ! cy  
tuteyszey,  z aw dz iat  na 3 1 1 1 16  iyce żałobę 
po z m a r ły m  Królu  F r a n c u z k i m .

W  ktotce  s p o d z ie w a m y  się tu o g ł a  
szeuła nowego p lanu nauk , nad ktoryni  
od k i . ku  miesięcy w y z n a c z o n a  od r/ądu 
k o mi i . i s s y i a  pracuic » i w roku  p t e y -  
s z ł y m  iua w z ją ś ć  poc z ą te k .

*

Z  i ia n k fo i t u  d. 1 1  P aździern ika .

J .  K .  W .  W i e l k i  X ż ę  S a s k o - W e i ­
ma rsk i  udziel i ł  s p r a w u ją c e m u  s w o i e  in- 

teressa przy Ces .  Austi  y iac k im D w o r z e  
taynrmu R a d c y  pose l s twa  , P .  Pitjuoc 
złoty medal  zasługi .

X ią ż ęt a  Ale xander  i P iot r  O^denburg- 
scy  , k tó rz y  s tos ow n ie  do tes tamentu 
s w e y  matk i  , o b o w i ą z a n e . 1 są corocznie  

mieszkać k i l k a  tygodni  w  S/.Cuttgardzie 
pojecha l i  po 3 ch  mies.ięczne«i tam ba  
wi eniu  do Olden bu rga .

D .  4. b. m. pr te iechal i  J .  Kr.  W .  
X i ą ż e  M a x y m i b i a n  Sask i  z c ó rk ą  s w o i ą ,  

X ię ż n i c z k ą  Amali , ią> w swey  podr óży  do 
W łoch  przez Norembergę.

Przc iezdza iąca  przez miasto nasze 
by ła  C e s a r z o w a  H a y t i ,  Pan C h r v s t o r .  a-  
dr ess owa na  była do B a n k i e r a B e t h i n a n n ,  

p o s t rz eż o n o  w  niey d w i e  r z e c z y :  nad-
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z w y c z a j n e  n ie dowierzanie  i w i e l k ą  o .  
szczędnosć , choc iaż  scacniey rem mnicy 
zda ie  się pot rzebowa ć  . bo posiada zna­
c z n y  maiątek  i u d  ie z z l i cznym o r­
s z a k i e m ,  któ ry  skUd a  się z samy ch  bia- 

> t ych  łu lzi.
W lassach Of fenbu rgs k ic h  gośc i  te­

raz  Znaczna  l iczba ra bus iów.

,Z Lubeki d. 7 Października.

W roku od d. 22 K w i e tn ia  do
tegoż  czasu 182+ ■ przy sz ło  do n a j w y ż ­
szego  t u t e j s z e g o  sądu a p p e l l a c y y n e g o  tao 
s p r a w ,  j ako  co z B r e m y  2 0 ,  H a mb ur ga  
4 1  , L-ubcki o ,  Fr an k f u rt u  nad Menem 
3 ‘ . a z H a mo ur gsk ic l i  i  Lu o e ck ic h  po­
w i a t ó w  *2.

W  Oldes lohe  iesc teraz do w i d z e ­
nia  gruszka ,  która w t y m  roku p ie rw s z y  

, , o w  c w y d - ł a  , i zaraz o k w i t n ę ł a j  z dru­
g ie go  o k w i t n i e n u  dochodzą  o w o c e  do 
d o y r i a l o s e i  ,  lecz z i m  *st wisieć , s tyr-  
* z ą  w ® ó  ę , j d r z e w o  to o k w ic a  po ;jcj  
raz  w  tym roku.

Od brz egów  Menu d. 1 *  Października.

^ i ę ż n a  Kotiurg :esc iuż pr aw n ie  z 
sw o im  mężem roz w i e d z io n a , i mieszkać 
będzie pod r o lo w ic eB i  n a z w i s k i e m  Xię-  
żny G  >t*yskiey.

O J  2otti lac p ię k n y  gm ach l i ceum 
w  Karl sruhe stał  nie ukończony  i n» g łó­
w n y m  rynku z b y w a ł o  na n a y w s p a n ia l ­
s z y  fae y i ac i e .  T e r a z . d e y s z y  W i e l k i  Xzę  
Bad ens ki  do ł o ż y ł  s tarania do ukończenia 

,d/.icła o / c a  s w oi e go  i iuz w  całey p ię ­
knośc i  s w e y  iasnieie.

D la  zapobieżenia n ie d o s ta tk o w i  Xię-  
ż y  Ka o l ick ich  przyięcy, .h z, stało do se- 
minaryiu.n Wilhelma w T y b i a d z e  j i  u- 
czniow.

W i e l k i  X iąż ę  Meklenburgsko-  S z w e -  
r yń sk i  nabył  s z a c o w n y  zbiór  ks iąże k  i  
przedmiocow his t or i i  naturalne/ po z m a r ­
ł y m  Pas torze  i badaczu natury W r e  I o w  
w  Param za w yanac/enieni  w d o w i e  da- 
ż y w o c n i e y  p e n s j i .

D .  26 W rz e śn ia  m ię d / y  Bourg  i Ma- 
con  aascąpi ło o s o b l iw s z e  z iawienie .  P a  
w ie l k ie m  gorącu  zaczą ł  potężny  grad 
prz y  w i e l k im  wietrze padać , potem na­
gle nastąp i ł  tak w i e l k i  m r ó z  , iz  z ie m i*  
na ę stopni zmar z ł ) .  Na za iutrz  odcaiało 
i w r ó c i ł o  d a w n e  ciepło.

*
Z  BruxelU d. 10 Pnździerwifcfl.

R z ą d  trudni  się. i * k  s łychać,  z p r o s t o w a -  

niem nie których  ol>i0 g teraźnieyszego  sy-  
Stematu S k a r b o w e g o  i Sca n*m  ■jeneral- 
nem na pos iedzeniach ter aźnieyszyeh  po­
dane bydź  ma ią  w tey mierze  pro iekta .

D la  przyspieszenia  redakcyi  n e w e y  
Xięg i  us taw  c y w i l n y c h  przyda ł  J- K.  M .  
do w y z n a c z o n e y  w  tey mierze. Ko mm is -  
syi  3  l eszcze de p u t o w a n y ch  drugiey  i z b y  
Stano w.

Hrabina  Su r v i l l i e rs  ( ż o n a  Józe f*  B o -  
napartego^) która  iedzie do R z y m u  dla 
odwiedze nia  s w c y  r o d z i n y ,  p o w r ó c i  tu 
na mieszkanie.

Poseł  n»sz p rz y  D w o r a c h  R z y m s k i m  
i  T o s k a ń s k i m ,  K a w a l e r  R e i n h o l d ,  poic-  
chat na m i e j s c e  s w o i e g o  p rz ezn ac ze n ia .

W  Ho l l an d yi  u t w o r z y ł o  się za po­
zw ol eni em  rządu t o w a r z y s t w o  na ro b ie ­
nie i u/.broieoie dla Nid er landow o k r ę t ó w  
na ł e w ie n ie  w i e l o r y b ó w  pod G t c n l a n d y i ą  

i na drodze  D a v i s .  K a żd a  a k c y i*  w y u o e  

si  500 ZH.

Pokazały się tu fa łszyw e monety*
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o m ia n o w ic ie  talary  i pó f t a l a ry  F ra nc u z-  
k i e , tudzież yc i a f ranko  wk.

P r z y b y ł  tu F r a n c u z k i  A d m ir a ł  Hr .  
V e r b u e l  z synem swoim.

W  tych  dniach umarl i  nasz Vi«cad- 
m  rai  B osc h  i Koncraadmiraf  D e k k t r .

Z  H agi d .  1 0  P aździern ikn .

Kr ó l  b * w ' ć  będzie d. 1 1  i  n  w  e-  
bnxie pod JUastrycht ,  a d. 1 3  z iedzie  d a  
£ r u x e l l i .  K r o l o w a  o c z e m w a n a  tam że  
iest  między  ig i 22 b. m.

Z  Rzym u i. 30  Września.

Z w ł o k i  P a n n y  B a t h u r s t ,  kcora d. 16  
Mar ca  ucopi ła się .przez spadnienie z ko ­
nia n ie da lek o  mostu M i l v io  w  T yb rz e  » 

dopiero d. *7 b.  m.  zna lezione zoscafy.  
R z e c z  do zas tanowienia  ,  że pom im o ócio-  
i rn es f ęc zn e-o  leżenia  w  w i d z i e  nie bar ­
dzo  Są narusz on e .

Je ner a ł  Kapitan Ne ap o l i ta ń sk iey  s i ły 
m o r s k i e y  D a v e r o  . u k o ń cz y ł  d.  20 S  m 
10 0  lat  ż y c ia .  J e s t  00 teraz Nestorem w  
N e a p o l u a ń s k i e m  m e r s k i e m  w o y s k u .

O g ł o s z o n a  w  wi e lu  G a z e t a c h  w i a ­
domość  , i a k o b y  G r e c k i  k o rs a r z  z łup i ł  
T o s k a ń s k i  o k r ę t ,  potem przy  G o l c t t a  
p r z y t r z y m a n y  zosta ł  i  musiał  ; o , o o o  p ia-  
S t r ó w  w y n - g i o d i e n i a  zapłacić  ,  iest zupeł ­
nie z m y ś lo n a .

T  e a r r N a r o d o w y .
W e  C z w a r t e k  d. z8 dana będzie K o -  

me dya  w  3  aktach 2 W łosl t ie/o P- G o l ­
doni w którey  J P .  n o w a  p rz y b y ­
ła  Skarbek z,aanv w teatrach Polsk ich  A r ­
tys ta ,  będzie mia ł  z a s z c z y ć  w roli  Łgarzn  
pi e r w s z y  ra t  «ta scenę tuceys/ą w y s t ą n i i .

W  Nitd z ic l ę  znś dn u  31 P aźd z ie r ­
nik 3 daną będzie W i e i k a  O per a  w 3 ak ­
tach z D?.*et W o v : B o g u s ł a w s k ie g o  Z
M u z y k ą  s ł a w n e g o  Cherubiniego : Ladoiska.

Dnia 2 f  i  zC Października  1824 r.
Ce na Z b ó ż  różnego  gatunku na T a r - u  

w  K r a k o w i e  sprze ikw a n y cn .
1. 2. 3- 4-

Korzec z t - g r . Z ł .  gr . Z ł .  g r . 2 1 .  g ł j

— Pszenny 1 1  — 10 1 i 10  — 9 ‘5
— -Zyta ' 7 — 6 ię 6 — i —
—jęczmienia ę — 4 '5 4 — 3 24
~~ Owsa 3 3 1 1 3 & 3 —
— J a g i t i i f  — 14 U 14  — *3 —
— 4  j chu 7 — fc i i 6 — i * i
— Rzepaku ■5 — 14  — Ci — 12 IjS

W Gdańsku dnia  >4 Października.  
Ł a s z .  3. '  Korcy  w j noszący .

P s ze n ic y  od Z ip .  4»o do 600.
Ży t a  — —  210  — 240.
Ję cz m ie n i a  — — igo  »9S-
O w s a  — — 162 —- l i o .
G r o c h u  — — 270 — 300 .

L O T E R y I A  K R A J O W A .
W  109  Ciąg nie niu  dnia 27 P a ź d z ie rn ik a  r. 

b. w przyto mno śc i  osob od R zą du do t e j *  
w y z n a c z o n y c h /  w y c i ą g n i ę t e  z ko la  zo­
stały Numcra  następujące :

07.  * .  65 .  44* 4 1 *
P r z y s z ł e  1 10 C ią g n ie n ie  d n i * 3  L i s t o p a J ł  

r.  6. p rz y p a d a .

D O N I E S I E N I A .

W  JnMi 29 P a ź d z i e r n i k a  r. b« 1824  o god zin ie  10  r s n n e y ,  w  K r a k o w i e  *a N o ­
w ą  B r a m ą ,  na T a r g o w i s k u  p u b l i c z n e *  odbędzie się pu bl iczna  L i c y t f t y a  ■' K r o w  
t r z e ć *  i J a f j w k i  ledney , zaś pop a łu d n iu  o godzinie 2 w  R y n k o  g ł ó w n y m  Aliasta Kra­
k o w a  w  G w ł C h u  Sukiennico  z w a n y m  , Ut> iorów w i - y s k i c h ,  L r e l i c h u  , K o r a ls N i ­
tek ęstcFech Sec.’ Sec. a  co za  g o c o w e  l i cz  y i  się n a iaee p ieniądze.  — C b e t  j a t y m  
Htjfto w *ć ma ą c y j h  , p o i a i s ą i y  Ko  n o r n i k  n a m i e y s c e  .  czas o w a e z o n y  zaprasa**—* 

W  Kraku w is d. Pazd^icra ik» 1824.
T.  j a n w i j A i ;  k t a . S ą d r


